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i  P le g o w a n i  od Ziemi Wieluńikiey y  Powiatu Oftrzefzo*-* 
wfkiego z Seymikow Pofelikich z hołdem ku paleniu Ofiar 

przed Ołtarzem  cnoty: Ze w pierwfzym ruchu G łolu  pomie- 
fzanemi nieco iefteśmy; niech Cie to Naylepfzy nie zaftanawia 
X iy ż e ;  C zyli  albowiem radości naizey , czyli  włożonych na 
nas od Ziemian pbowiazkow dopełnić c h c e m y : wfzyftko we 
wfzyftkim w ielkie, wizyftko Ofoby T w ey bydź fydziemy 
godne.

G łos fprawiedliwości, głos fzafunku J. K. M ci Prymafo- 
wfkiey Godności rozległ lig po świecie. Dotknięta tym Z ie ­
mia Wieluńika, pragnęła coprgdzey winfzować O y czy zn ie *  
K ro lo w i, y  fobie tak wielkiego dla panuiycey Religii Pafterza* 
tak pożądanego dla Kraiu Polikiego Vice-Reia : lecz gdy Pra-* 
wa prywatnego zabroniły ze yśc ia ,  żaden nie nadarzył lie pu­
bliczny Z iazd , cheć nayfzczerfza  zatamowany bydź mufiala.
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S z c z e fn y  w tym  razie z Seymikow Pofelłkich na dola na- 
fzę  iednomyślnie przypadły na tr a f  w uzacnieniu nas do łpeł- 
nienia lubey od całey Ziemi powinności, wyftawuiąc. w Ofo- 
bie W. X ie c e y  M ci izczegolnieyfzą  Cnotę, Pobożność z U rzę­
dowaniem połączona, prawdziwa umieiętność, do p rzy fz ły ch  
j  teraźn ieyfzych  czafow roftropność , tak w prywatnych, ia- 
ko y  pujblicznych intereilach wyfoką rade, w wiżelkich p rze ­
ciwnych okolicznościach nieporulzoną fta łosc: w nadgradza- 
niu cn o t,  karaniu w yftapkow , fprawiedliwość, w rozważonych 
okolicznościach, w działaniu nieodftępną ftateczność , w my­
ślach pomiarkowaną ikromnosć, w Przyftępach pozwolonych 
łagodnom owność, w poprawie z ły ch  Oycowfki U rząd, w kara­
niu wyftepnych nieubłaganą oftrOsc, według Rady panuiącey 
R elig ii  izc^odrobliwość , dla chwały R zeczypofpolitey  y Uro­
dzenia wielem oźność, dla przyiacioł łz c z e ro sc ,  w tirzędowTa- 
niu prawdy m iłość, w każdey czynności przypadkami nie- 
jzwatlony porządek, ku Krolowi niewyrownaną wiarę, a w mi­
łości T ego ż  O y c z y z n y  fzacunek. Dla godności Senatorlkiey, 
P r a w  doftoyności, y  wolności Stanu Ryceriłuego, iednoż fer- 
c e ,  w rzeczach czynnych naydoftatecznieyłze y  naychwale- 
bnieyfze działanie, dni, miefiące, lata, wyfpkiemi naznaczone 
c z y n y ,  a ich owoce potomnym oddane wiekom; iakże nas za- 
Ranawiać nie ma, g d y  zamilczać o tym, byłoby Inftrukcyi fwey 
przeftąpić - zam iar, dopełniać zaś tegoż obowiązku łłabym y  
nieudolnym fiłom czyn ić  c iężar, a naypewniey&ą niewielbio- 
nemu charakterowi przynofić krzywdę, wfzak wielkich ludzi, 
y  na nayw yżfzym  ofadzonych ftopniu, dziełem ieft ludzkie prze- 
w y ż lz a ć  uwielbienia. Skromnym zatym wyniefienie Twoie do 
Prym acyalney Godności uczciemy milczeniem, a potomność 
naylepiey fądząca t o , co i u i  dopełnionego w id zieliśm y, y  
włalnemi dotykali rekami, mowie będzie: Iż z famey natury 
wielkość D u f z y , cnotą Przodkow Twoich zafzczepiona, gdy ci 
dała znaczne Urodzenie, domowe wychowanie, fzcześliwe oby- 
c z a i e , ta fama łacność podlzeptyw ała; co T y  chwale Przod­
ków Twoich dodać, co wTzyftkich nadzieiom okazać miałeś. 
M ówić będzie, iakó t e y  Iławy podnietą na chwalny rze czy  pu­
blicznych wftępuiąc ftopień, y  po fzczeblach poftępuiąc : te 
wfzyftkie przew yżfzałęś; Mowie będzie, iż Pafterz N a y w y z iz y  
dla każdego w fzczegoln ości, radą, czynnością, napomnieniem 
ńaylepiey czuw ał, że ten Św ięty Sprawca wybieraiąc do Ka- 
płańftwa n a ylep szyeh , a fam zwierciadłem y  prawidłem dla 
nich będąc, dowodził tworzności łwoiey , dalekim zaś prze­
działem naydowrcipnieyfzych p rzech o d ząc , nie k o lo fy , ani o- 
b ra z y ,  ale cn oty  y  załługi zoftawił. Z e  miał dla całości 
Praw  Kościoła niezwyciężonego ducha, że pod iego Pafter- 
Itwem zaludnione b yły : Religii K o śc io ły ,  porządek, ochędo-
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ftwo» y  Św ięte naylepiey opatrzone T&iemnice, z zabobonow 
w yieta praw da, Trzodzie  fwey wybornieyizą dawał p a fz a ; 
O tw ierał wfzędzie nauki, wprowadzał obyczayności, wybieraj 
z a  Namieftnikow y  Pafterzow napoione dobrami obyczaiami 
O fo b y , a wchodząc w naym nieylzy ty ch  wybór, nie mogt 
bydź uprzedzonym. /

P rzeydzie  Iława po świecie : iż był M I C H A Ł  X i a ż i £ P O , 
N IA T O W  S K I  Arcy-Bifkup Gnieźnieńiki, Prymas y  pierw fzy 

Korony?Polikiey y  W. X .  Lit: który uboftwion^. wfpa* 
małość z dobrocią y  fkromności^ łącząc, miecza na poftrach 
w ykraczających, krzyża  do miłoiierdzia nad przeftępcami u* 
z y w a ł,  ą wlpaniałość y  fiurowość X ia żę c a ,  z ikromnościij. y  
dobitocji  ̂ Arcy-Bilkupią. na rowney utrzym ał fzali. Iż  w izy- 
ftkie części nfizgześliwienia w obliczu, ufizach, y  oczach Jego 
b yły , dla odpoczynku prace fizczegulnie za pracę mieniał.

-O ty ch  y  innych wielu mowie będzie Iława czynów Two? 
ic h ,  Trybunały Główne Koronne głofić będa iprawiedliwość, 
Praw wlzełkich umieiętność, charakter z wrodzona ufcowarzy- 
fzony enot^; Rada Nieuftai^ca wyftawiać będzie naylepiey 
rozwiązane Praw zawiłości; Seym y okaża Wolumina Praw za 
rad .̂ Twa utw orzone; Kommifiya Edukacyina wyftawi układ 
dla latorośli, która znowu w wzroście lwoim przyniefie owoc 
1 prawie dli wości, ukaże prawdziwe urzędowanie, w którym prac 
fw yeh  do, nich zyiki , dla fiebie ztad tylko radość y  pocie-- 
chę znofiłeś.

W  re iżcie  głofić będzie taż potomność , iako na uwielbie­
nie lprawiedliwego N ayiaśnieylżego S T A N I S Ł A W A  A U G U ­
S T A  P a n a  Miłościwego dla Ciebie fzafunku, w fzy fcy  dobrzy 
Obywatele ru łzyli  iię z Siedlilk lw o ich , żadnego Woiewodz- 
twa y  Ziemi nie b y ło ,  ktoreby ci winnego ubliżyło hołdu, 
a lprawiedliwego nie wielbiło wyniefienia, iako Ci do Wiazdu 
ciafna tylko zoftawiali ściefizkę , iako wfzędzie ieden brzmiał 
odgłos : Oto O yciec  ubogich , Pafterz y  X ia żę  witai^cych. T o  
co w tym  lły lza  widoku , co o Twe obiia iię u fz y ,  głofić bę­
dzie potom ność, że byłeś zdrowiem y  fzcześciem wfzyftkich, 
żeś  nikogo nie ik rzy w d ził , wfzyftkim czyn ił  v.dobrze , Owie­
czek fw o ich , y  Pafterzow po imieniu z w o ły w a ł, Oblubieni­
cę fwoię naypięknieylz^. Kościoł fwoy ftrzegł % błędy ftrofo- 
wał, Trzodzie  fwey Duchowieńftwa, y  całey R zeczypolpoli-  
te y  nayulubieńfzy, nie Yice-K rola nad Prawo, ani A rcy -B i-  
lkupa, lecz Prawo nad Vice-Reia y  Arcy-Bilkupa naylpokoy- 
niey przenofił.

O !  fzczęśliwa Potom ności, która tę fprawiedliwtfść X ię-  
ciu M IC H A Ł O W I P O N I A T O W S K I E M U  A r c y  - Bilkupowi 
Gnieźnieńlkiemu, Prymafowi y  pierwfzemu Xięciu Korony Pol- 
ikiey, y  W. X .  Litewikiego odnofić będziesz! O! wieku pra-.
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wdziwie z ło ty !  co go bezzazdrofn^ y  bezpodehlebna uczcisz 
K orony! L ecz ty , co wieki p rzech o d zisz: a wizyftkim tchriąc 
w izyftko palcem Wfzechmocności utrzymuiesz uboftwiwfzy 
D u fz ę ,  uczyń Rz^d y  ciało w oczach n a fzy ch , nieśmiertel­
n y m , wfzak na to utworzyłeś ten Obraz, aby Wielmoźność 
Tw oia znan^, y  chwalony była. Oto widzisz w te y  iftocie 
dopełniony, iaki mieć chciałeś koniec, a lud cię Tw oy z ca­
ła  Ziemia Wieluńik^, raczey z całym światem Rollkim, z tym  
św iętych  Twoich r z e c z y  lprawcą, kochać y  wielbić doftate- 
czn ie y  będzie. Lud T w oy Swiatnic Twoich Krwią Brater- 

$ mazać nie będzie, ale iłuchać będzie głofu y  przym ierza 
T w e g o , nie będzie %  ftrzedz bliźnich, ani podchwytuiąc fto- 
wek, dołkow pod niemi kopać, ale kochać cie bedzie y L. 
c z y ć  wzaiemnie, bo fiedżąca iednaź Krew na T ro n ie ’ w fz y l  
Kko złe  rozp ro lzy  Weyrzeniem fwoim, uczyni nas Kroleftwem 
Kapłanikim, y  Ludem świętym. A  gdy iuź proźby te wy ił U- 
chane będa, T y  fam Wielki, y  naylepfzy Xi^źe w te y  poto­
mności o lodzisz , źe ci nie obrzydliwi uizom Twym  podchleb- 
i tw o , lecz izcze n i  y  rzetelna Ziemid nafza Wieluńika nioiła 
prawdę y  fprawiedliwość. T y  fam trik c ie fzyć  fie bedziesz 
iak Lud w panowaniu S T A N I S Ł A W A  A U G U S T A  raduie 
i ię ,  widząc Sprawiedliwego wyniel^onego.

O l  izczęśhwe wielkiego y  prawdziwego K R Ó L A  Serce 
w  reku B O G A  będące, y  za tchnieniem Jego chodzące. Wielb-
m yz więc Wynofz^cego w Wyniefionylp; życzm y naydłuźfzeo-o
Panowania dla nadgrody Ich cn o ty ,  p o d o b r y c h  o- 
swiadczenia, a polecaiac Ziemianow wraz z fobą Pańlkiey 
pamięci, dla przekonania o włoźoney na nas powinności przy- 
it^pmy iuź do czytania Inftrukcyi Ziemiańlkiey.
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